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Obserwator publicystyki spo�eczno-religijnej dostrzega zapewne, z�e na róz�-
nych forach internetowych oraz w artyku�ach prasowych w ostatnich dwóch
latach wzros�a zdecydowanie ilość wpisów dotycz �acych konieczności reformy
Kościo�a. Tendencje te mia�y swoje źród�a, z jednej strony w pojawiaj �acych sie�
informacjach o s�abościach Kościo�a instytucjonalnego, a z drugiej by�y inspiro-
wane wypowiedziami niektórych biskupów, dostrzegaj �acych problem wiarygod-
ności chrześcijaństwa1. Decyzja Benedykta XVI o rezygnacji z funkcji Biskupa
Rzymu, atmosfera oczekiwania na nowego naste�pce� św. Piotra i pierwsze dzia�a-
nia papiez�a Franciszka2 wzmocni�y tylko te g�osy.

Autorzy wie�kszości opinii najcze�ściej dotykali konkretnych problemów, odpo-
wiadaj �ac na pytanie: Co nalez�y zmienić? W literaturze na ten temat zdecydowa-
nie trudniej o wypunktowane wskazówki metodologiczne, za�oz�enia konieczne
do uwzgle�dnienia w procesie reformowania. Celem niniejszego artyku�u jest
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1 Na pierwszy plan wysuwa� sie� tutaj kard. C. M. Martini, gdy wspomina� o zapóźnieniu
Kościo�a w relacji ze światem i domaga� sie� Soboru Watykańskiego III; zob. J. M a j e w-
s k i. Biskupi wo�aj �a o kolejny sobór. W: http://www.deon.pl/czytelnia/czasopisma/kontakt/
art,10,biskupi-wolaja-o-kolejny-sobor.html [doste�p: 30.04.2013].

2 Myśle� przede wszystkim o powo�aniu przez papiez�a grupy kardyna�ów maj �acych s�uz�yć
rad �a w zarz �adzaniu Kościo�em i reformie Kurii Rzymskiej; por. KAI, Doradcy papiez�a. W:
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wype�nienie tej luki. Problem tekstu zawiera sie� wie�c w pytaniach: Jak odna-
wiać Kośció�? Jakimi środkami reformator moz�e sie� pos�ugiwać?

Podstawowe źród�o stanowi ksi �az�ka Sobór i zjednoczenie Hansa Künga3.
Taki wybór wymaga wyt�umaczenia sie�. Dlaczego ten autor? Künga wybra�em
z uwagi na jego wybitne zdolności, wiedze�, doświadczenie Kościo�a, kontekst
tworzenia i szerokie spojrzenie na teologie�, zwi �azane zapewne w duz�ej mierze
z jego zaangaz�owaniem ekumenicznym. Nie bez znaczenia jest tez� prezento-
wana przez niego odwaga i bezpośredniość w formu�owaniu wniosków.
W 1960 r., gdy powstawa�a pierwsza cze�ść ksi �az�ki, szwajcarski teolog
i ksi �adz katolicki mia� 32 lata. Po studiach w Kolegium Niemieckim w Rzy-
mie, na Uniwersytecie Gregoriańskim, w Instytucie Katolickim w Paryz�u i na
Sorbonie zosta� profesorem teologii fundamentalnej na uniwersytecie w Tü-
bingen. Jego kompetencje by�y powszechnie uznawane, a wynikiem tego by�o
powo�anie go na eksperta soborowego biskupa Carla-Josepha Leiprechta
z Rotterburga oraz na redaktora dzia�u ekumenicznego w czasopiśmie „Conci-
lium” (wraz z takimi teologami, jak Rahner, Congar i Thils)4. Obserwowa�
wie�c bezpośrednio poszczególne etapy soborowego reformowania i z wielk �a
śmia�ości �a ocenia� skuteczność podejmowanych wysi�ków. Choć dziś autor ten
kojarzony jest g�ównie z problemami z Magisterium Kościo�a, które doprowa-
dzi�y do odebrania mu misji kanonicznej w 1979 r., analizowana przeze mnie
pozycja nie zawiera b�e�dów doktrynalnych ani moralnych, czego dowodem
jest mie�dzy innymi udzielone przez Kurie� Metropolitarn �a w Krakowie pozwo-
lenie na wydanie polskiego t�umaczenia tekstu.

Dlaczego wybra�em dzie�o historyczne, a nie wspó�czesne? Powody s �a dwa.
Po pierwsze, jak wspomnia�em wcześniej, we wspó�czesnej literaturze teologicz-
nej trudno znaleźć naukow �a pozycje� kompleksowo analizuj �ac �a interesuj �ace mnie
aspekty poruszanego zagadnienia. Ukaza�a sie� wprawdzie niedawno monografia
A. Napiórkowskiego: Reforma i rozwój Kościo�a. Duch Boz�y i instytucja5.
Autor koncentruje sie� w niej jednak nie tyle na fundamentach pod odnawianie
Kościo�a, ile ukazuje znaczenie instytucjonalizacji spo�eczeństwa i zmiany
w pojmowaniu relacji mie�dzy instytucj �a a wymiarem nadprzyrodzonym chrześci-
jaństwa. Ca�ość wieńczy cennymi uwagami praktycznymi na temat poz� �adanych
kierunków zmian. Nie unika wprawdzie uwag metodologicznych, ale opiera je

3 H. K ü n g. Sobór i zjednoczenie. Kraków: Spo�eczny Instytut Wydawniczy Znak 1964.
4 Wie�cej danych biograficznych w: Leksykon wielkich teologów XX/XXI wieku. Red.

J. Majewski, J. Makowski. Warszawa: Wydawnictwo „Wie�ź” 2004 s. 237 n.
5 A. A. N a p i ó r k o w s k i OSPPE. Reforma i rozwój Kościo�a. Duch Boz�y i insty-

tucja. Kraków: WAM 2012.
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g�ównie na myśli Y. Congara z dzie�a Prawdziwa i fa�szywa reforma w Koście-
le. O analizowanej przeze mnie ksi �az�ce Künga A. Napiórkowski nie wspomina.

Z pozycji obcoje�zycznych ukaza�a sie� ksi �az�ka M. J. White’a i T. Corcorana:
Rebuilt: awakening the faithful, reaching the lost, and making Church matter6.
Takz�e ona zawiera g�ównie opis obecnej sytuacji Kościo�a i strategie� jego rozwoju.

Drugi powód dotyczy aktualności ksi �az�ki Sobór i zjednoczenie. Wiele
z tekstów pozostaje do tego stopnia adekwatnych do dzisiejszych okolicz-
ności, z�e bez z�adnych poprawek, b �adź z minimalnymi poprawkami, mog�yby
sie� znaleźć w wytycznych do obecnej odnowy Kościo�a. Przyk�adowo � Küng
zamieści� liste� problemów do rozwi �azania, pisz �ac:

Mogliśmy ostatnio poznać te� litanie� z�a�osn �a i typow �a, pe�n �a niepokoju i skarg ze
strony katolików: Ne�dza kaznodziejstwa i religijnego nauczania, wynaturzenie lub
skostnienie liturgii – Indeks – centralizm rzymski – biurokracja biskupia – nie-
dostatki wykszta�cenia kleru – wychowanie w stylu zakonnym – konformizm poli-
tyczny – teologia moralna niedorastaj �aca do problemów bomby atomowej i dzi-
siejszych zagadnień seksualnych – liturgia �acińska – skandale wśród duchowień-
stwa, przesadne skupienie uwagi środowisk katolickich na dzia�alności organiza-
cyjnej i kongresach – tomizm – racjonalizm – marianizm – komercjalne traktowa-
nie pielgrzymek itp.7

Przygl �adaj �ac sie� powyz�szym brakom Kościo�a, w zasadzie tylko Indeks,
liturgia �acińska, tomizm i marianizm przesta�y być w pe�ni aktualne. O funk-
cjonowaniu Kurii Rzymskiej czytamy mie�dzy innymi: „Centralistyczno-abso-
lutystyczna struktura administracyjna i prawna rzymskiej Kurii, be�d �aca naj-
czystszym wyrazem ksi �az�e�cego absolutyzmu państwowego XVIII wieku, nie
odpowiada potrzebom dzisiejszym, sprzeczna jest z perspektywami biblijnej
eklezjologii i szkodzi Kościo�owi w wype�nianiu jego zadania i w jego s�uz�-
bie wobec chrześcijaństwa i wobec świata”8.

Zrozumia�e staje sie� wie�c, z�e reforma tej instytucji by�a wtedy i jest dzi-
siaj absolutnie decyduj �aca dla odnowy Kościo�a9, by nie Kuria pos�ugiwa�a
sie� papiez�em, lecz papiez� Kuri �a10.

6 M. J. W h i t e, T. C o r c o r a n. Rebuilt: awakening the faithful, reaching the lost,
and making Church matter. Ave Maria Press. Notre Dame, Ind. 2013.

7 K ü n g. Sobór s. 176.
8 Tamz�e s. 278.
9 Por. tamz�e s. 272.

10 Por. tamz�e s. 276.
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O aktualności ksi �az�ki Künga świadczy tez� pewien specyficzny kontekst jej
napisania, bardzo podobny do dzisiejszego. Pe�ne optymizmu nastroje wśród
katolików d �az� �acych do reformy przed Soborem Watykańskim II oparte by�y
bowiem na postawie ówczesnego papiez�a Jana XXIII. Teolog z Tübingen
charakteryzuje go w naste�puj �acy sposób:

[…] papiez� wci �az� daje dowody wielkiej szerokości horyzontów. Beztrosko odk�a-
da na bok etykiete� i tradycje (np. liczba 70 kardyna�ów); troszczy sie� o polepsze-
nie bytu pracowników Watykanu; wyjez�dz�a cze�sto do miasta, do Kampanii, od-
wiedza ma�e wioski wokó� Castel Gandolfo; rozmawia z ludźmi i promieniuje
wsze�dzie z�yczliw �a weso�ości �a, serdeczn �a dobroci �a, pe�n �a ludzkości prostot �a,
a przede wszystkim wielk �a skromności �a i pokor �a11.

Jak wspomniano, entuzjazm w oczekiwaniu na reforme� w Kościele wspó�czes-
nym oparty jest takz�e na postawie Ojca Świe�tego Franciszka, który móg�by
być opisany w niemal identycznych s�owach. Pozycja Hansa Künga jest wie�c
dzie�em, które moz�e wnieść wiele nie tylko z punktu widzenia historii teolo-
gii, ale moz�e pomóc w kszta�towaniu jej dzisiejszego oblicza.

Za�oz�ony cel be�dzie realizowany w dwóch etapach. Pierwszy z nich to
próba odpowiedzi na pytanie o potrzebe� reformy Kościo�a i uzasadnienia
nieustannych wysi�ków w celu jego odnowy. Druga cze�ść be�dzie charakte-
rystyk �a moz�liwych do uz�ycia środków reformatorskich.

Pos�uz�e� sie� g�ównie metod �a analityczn �a, uzupe�niaj �ac niektóre wnioski komen-
tarzem opartym na syntezie wybranych pogl �adów wspó�czesnych teologów.

I. PERMANENTNA KONIECZNOŚĆ ODNOWY

Specyfik �a Kościo�a jest � �aczenie w sobie dwóch rzeczywistości: boskiej
i ludzkiej, a co za tym idzie, doskona�ej i obarczonej ryzykiem b�e�du, nie-
zmiennej i obci �az�onej czasowości �a. To podstawowe za�oz�enie eklezjologiczne
wymusza konieczność systematycznego przygl �adania sie� ziemskiemu funkcjo-
nowaniu Kościo�a pod k �atem poszukiwania obszarów, które wymagaj �a korekt
b �adź uzupe�nień. Teolog z Tübingen pisa� o niedoskona�ej, niewykończonej po-
staci, która w biegu historii musi nieustannie odnawiać swój kszta�t i postawe�12.

11 Tamz�e s. 163.
12 Por. tamz�e s. 49.
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Wynika st �ad pierwsze i podstawowe zadanie dla kaz�dego, kto podejmuje
sie� dzie�a odnowy Kościo�a. Küng tak o nim pisa�:

Nalez�y odróz�niać to, co jest bezpośrednio przez Boga ustanowione (choćby mia�o
pewn �a domieszke� ludzkiego elementu), od tego, co jest czysto ludzkiego pocho-
dzenia. W tym sensie „istotne” jest to, co Bóg ustanowi� dla naszego zbawienia,
tzn. to, co Bóg przez Jezusa Chrystusa da� Kościo�owi na jego droge� poprzez
stulecia. To co Bóg ustanowi� i ukonstytuowa� w Kościele przez Jezusa Chrystusa
w Duchu Świe�tym, uczestniczy w niezniszczalnej Boz�ej doskona�ości i świe�tości
i nie wymaga reformy. To zaś, co ludzie w oparciu o boskie tworzywo sami
ustanowili i określili, uczestniczy w ludzkiej u�omności i grzechu i ustawicznie
wymaga reformy13.

Z analizy powyz�szego tekstu wynika, z�e w Kościele mamy trzy rodzaje
elementów: boskie, ludzkie i bosko-ludzkie (zmieszane). Istotne s �a te Obja-
wione i one maj �a wp�yw na nasze zbawienie. Moz�na je takz�e nazwać źród�o-
wymi, poniewaz� zosta�y dane przez Jezusa Chrystusa, a Kośció� poprzez
wieki ma z nich korzystać. Pojawia sie� tutaj pytanie o kryterium pozwalaj �ace
na odróz�nienie tego, co zmienne, od ponadczasowych doskona�ości. Küng nie
da� wyraźnej odpowiedzi. Sugerowa� jedynie, z�e „istota” to pewne aksjomaty,
najbardziej podstawowe zasady porównywalne do prawide� architektonicz-
nych, na bazie których powstaj �a projekty budynków. Gdy powstaje konkretna
inwestycja, rozpoczyna sie� realizacje� planów, dochodzi czynnik ludzki, a wie�c
obarczony ryzykiem deformacji. Jeśli przyjmiemy tak �a koncepcje� Kościo�a,
trudno znaleźć w nim jak �akolwiek istniej �ac �a realnie instytucje� b �adź strukture�,
która by�aby niezmienna, doskona�a, niewymagaj �aca odnowy.

Takie podejście koresponduje z pogl �adami E. Schillebeeckxa. W artykule
poświe�conym hermeneutyce w teologii podkreśla� on, z�e nie istnieje nuda vox
Dei. Kaz�da informacja przekazana przez Boga jest obarczona niezliczonymi
kontekstami, jak choćby kulturowym, spo�ecznym i historycznym. Zadanie
hermeneutyczne polega na nieustannym dekodowaniu, „rozbieraniu” z kon-
tekstów tekstów i sytuacji objawionych, by dotrzeć do przekazu Boz�ego i za-
kodować go w sposób zrozumia�y dla wspó�czesnego czytelnika. Takz�e we-
d�ug niego nie ma struktury, instytucji czy tekstu, który nie móg�by podlegać
odnowie, zmianie w celu dotarcia do istoty14.

13 Tamz�e s. 67.
14 Por. E. S c h i l l e b e e c k x. O katolickie zastosowanie hermeneutyki. „Znak” 1968

nr 169-170 s. 978-981.
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Takie spojrzenie na struktury eklezjalne powoduje, z�e z historycznego
punktu widzenia dostrzegamy w nim nie tylko zacieśnienie, jednostronność
w�aściw �a danej epoce, ale deformacje, zaniedbania, upadki i zgubne prze-
jaskrawianie spraw s�usznych samych w sobie, kosztem innych istotnych
elementów, a nierzadko nadawanie niektórym sprawom drugorze�dnym wartoś-
ci absolutnej, co Küng nazywa� zachowaniem „sekciarskim”15.

Z owym uwik�aniem Kościo�a w świat wi �az� �a sie� szczególnie dwa nie-
bezpieczeństwa. W ksi �az�ce Sobór i zjednoczenie czytamy:

Kośció� nie moz�e sie� nigdy kierować ani „zasadami” ani prawami świata, lecz
jedynie nauk �a Jezusa Chrystusa. Jednakz�e Kośció� z�oz�ony z ludzi staje wobec
pokusy zakorzenienia i „zadomowienia” sie� w świecie, swoje osi �agnie�cia czysto
ludzkie gotów jest uwaz�ać za nadejście Królestwa Boz�ego, a gdy nie napotyka
w swoim d �az�eniu do utrzymania w�adzy i bezpieczeństwa na z�aden opór ani
prześladowanie, sk�onny jest � �aczyć sie� z jakimś określonym systemem ekono-
micznym lub spo�ecznym, z określon �a form �a rz �adzenia, z�ycia spo�ecznego czy
form �a myślenia, z jednym państwem czy klas �a lub z jak �aś określon �a polityk �a, czy
wreszcie z pewn �a koncepcj �a świata lub cz�owieka16.

W powyz�szym tekście dostrzegamy przestroge� przed zbyt mocnym po� �acze-
niem rzeczywistości ziemskiej i objawionej. Moz�e to doprowadzić do takiego
zaciemnienia róz�nic, z�e niektóre świeckie aspekty zostan �a przedstawione jako
kościelne i stan �a sie� dla chrześcijan elementem Królestwa Boz�ego. Spowoduje
to – sprzeczne z istot �a wiary – zamknie�cie sie� w jednej formie myślenia, utoz�-
samienie z jedn �a koncepcj �a polityczn �a, filozoficzn �a czy teologiczn �a. Teolog
rozwin �a� te� myśl w późniejszym podre�czniku do eklezjologii17.

Drugie niebezpieczeństwo zwi �azane jest z tendencj �a przeciwn �a – skrajnym
oddaleniem sie� od świata. Küng pisa�:

Kościelne zamknie�cie sie� w sobie przybiera róz�ne formy: niebezpieczne jest, gdy
zewne�trzne praktyki zaste�puj �a poboz�ność, gdy administracja kościelna bierze góre�
nad trosk �a o dusze, biurokracja nad papiez�em i biskupami, propaganda nad du-
chem misyjnym, walka o pozycje� spo�eczn �a i sfere� wp�ywów nad apostolstwem,
bezduszna rutyna administracyjna nad charyzmatami Kościo�a, ciasna che�ć rz �adze-

15 Por. K ü n g. Sobór s. 29.
16 Tamz�e s. 33.
17 Por. H. K ü n g. Was ist Kirche? Freiburg: Verlag Herder KG 1967; D. W �a s e k.

Kośció� a królestwo Boz�e we wczesnej eklezjologii Hansa Künga. W: Królestwo Boz�e a Koś-
ció�. Red. M. Chojnacki OCist, J. Morawa, A. A. Napiórkowski OSPPE. Kraków: Wydaw-
nictwo Salwator 2012 s. 205-224.
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nia nad ide �a duchowego kierownictwa, sucha filozofia oświecenia lub fa�szywy
patos nad g�oszeniem S�owa Boz�ego, zacieśnienie prawnicze nad nauk �a zawart �a
w Kazaniu na Górze, talmudyczne przepisy nad karności �a kościeln �a, zewne�trzny
ryt nad samym sakramentem, pozbawione treści ceremonie nad liturgi �a, pogoń za
powodzeniem nad gorliwości �a dla Boga samego, kościelne statystyki nad rozwo-
jem wewne�trznym Kościo�a, z zewn �atrz przeje�te zwyczaje nad dawn �a tradycj �a,
modne idee nad s�owem Boz�ym, teologiczne systemy nad Ewangeli �a, denuncjacje
nad wierności �a, jednostajność nad jedności �a, wiara w organizacje� nad zaufaniem
do Kościo�a, jednym s�owem: litera nad duchem18.

Zamknie�cie sie� Kościo�a w sobie prowadzi do tak wielkiego przywi �azania do
w�asnych form, zachowania, praw, zasad i przepisów, z�e staj �a sie� one toz�-
same z istot �a Objawienia. To, co ma s�uz�yć pog�e�bianiu, strzez�eniu i przeka-
zywaniu s�owa Boz�ego, staje sie� waz�niejsze od samych Boz�ych treści. W po-
wyz�szym tekście moz�na dostrzec echo zmian w myśleniu o Boz�ym Objawie-
niu. Choć brak bezpośredniej aluzji, wydaje sie�, z�e naturalnym rozwinie�ciem
tych myśli jest antropocentryczna wizja teologii, w której cz�owiek, jako
adresat Boz�ego planu zbawienia, stanowi podstawowe kryterium dla Kościo�a,
a wszystkie prawdy wiary i zewne�trzne formy organizacyjne powinny być
podporz �adkowane odkrywaniu przez wierz �acego zaproszenia od Stwórcy19.

Skoro wszystko w Kościele jest obarczone historyczności �a, powstaje pyta-
nie o role� i sta�ość dogmatów. Tutaj – jak zaznaczy� szwajcarski teolog – nie
ma mowy o z�adnej deformacji. Jakakolwiek reforma nie moz�e wie�c zmienić
takiego nauczania. Istnieje jednak moz�liwość nadania doskonalszej formy
zdogmatyzowanej doktrynie, która nie we wszystkich aspektach znalaz�a pe�n �a
prawde�. Definicje zdogmatyzowane s �a wie�c bezb�e�dne i obiektywne, ale jed-
nocześnie zosta�y w� �aczone w proces historii, wie�c nie stanowi �a skostnia�ych
czy spetryfikowanych formu� i – jako twierdzenia ludzkie – nie wyczerpuj �a
w pe�ni ani tajemnicy, ani objawionej prawdy20. W jeszcze czytelniejszy
sposób autor wypowiedzia� sie� na ten temat w Credo: „Oko�o 400 lat po
Koperniku, 300 lat po Galileuszu, 200 lat po Kancie i 100 lat po Darwinie
[…] zdaje� sobie sprawe�, z�e dos�ownie kaz�de s�owo «apostolskiego wyznania
wiary» musi być przet�umaczone dla świata pokopernikańskiego, pokantow-
skiego, jak tez� podarwinowskiego i poeinsteinowskiego, podobnie jak wcześ-
niejsze generacje musia�y ci �agle na nowo pojmować to samo wyznanie wiary

18 K ü n g. Sobór s. 34 n.
19 Taki sposób myślenia w sposób najbardziej czytelny i wyraźny przedstawi� K. Rahner.

Teologia i antropologia. W: t e n z� e. Pisma wybrane. T. 1. Kraków: WAM 2005 s. 46-63.
20 Por. K ü n g. Sobór s. 128 n.
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w czasach epokowych prze�omów – wczesnego średniowiecza, Reformacji czy
Oświecenia”21. Küng nie pisa� wie�c nigdzie o likwidacji, kasacji jakiejś
prawdy wiary, a jedynie o jej t�umaczeniu na nowy je�zyk wspó�czesności.
Jest on wie�c świadom róz�nicy mie�dzy tradycj �a i Tradycj �a, a powyz�sze podej-
ście jest przyczynkiem do ewolucji w teorii rozwoju dogmatów22.

Po� �aczenie tego, co boskie, z pierwiastkiem ludzkim jest zatem uzasadnie-
niem i jednocześnie wezwaniem do nieustannego reformowania, odnawiania
Kościo�a, usuwania wszystkich deformacji, naros�ych na przestrzeni czasu
i wynikaj �acych z ludzkich ograniczeń i s�abości. To odpowiedź na pytanie:
Dlaczego Kośció� nalez�y nieustannie reformować? Teraz postawmy sobie
drugie, waz�niejsze: W jaki sposób taka reforma powinna przebiegać?

II. METODY REFORMATORSKIE

W analizowanej tu ksi �az�ce mamy cztery dopuszczalne i poz� �adane zacho-
wania kaz�dego, komu zalez�y na prawdziwej odnowie. Pierwszym z nich jest
cierpienie. Autor zanotowa�:

Kto be�d �ac cz�onkiem Kościo�a nie bola� z jego powodu, ten go prawdziwie nie
pozna� albo nigdy nie kocha�. Prawdziwy ból z powodu Kościo�a rodzi sie� z mi-
�ości do niego, z mi�ości do Kościo�a, który nie dość przypomina swego Pana.
Wiele rzeczy trudnych do zniesienia w tym biednym, ziemskim Kościele potrafi
znieść ten, kto cierpi z mi�ości do niego; co wie�cej, potrafi wynieść on z tego
nawet korzyść23.

Widać juz� na tym etapie, z�e dzie�o odnowy powinni podejmować wyz-
nawcy – chodzi wie�c o reforme� od wewn �atrz. Wed�ug Künga, kaz�dy katolik,
jeśli jest świadomy i zalez�y mu na Kościele, z pewności �a doświadczy� z jego
powodu cierpienia. Jak czytamy, nie tyle wynika�o ono z prześladowania, ile
z braku realizacji eklezjotwórczej myśli Jezusa we wspó�czesnych strukturach
religijnych. Dla prawdziwie kochaj �acego, ten brak konsekwentnego budowania
ziemskiej wspólnoty wierz �acych na Ewangelii nie jest powodem do obraz�ania

21 H. K ü n g. Credo. Apostolskie wyznanie wiary objaśnione ludziom wspó�czesnym.
Warszawa: Wydawnictwo MARBA CROWN LTD 1995 s. 28.

22 Zob. wie�cej: Z. K i j a s. Rozwój dogmatów i jego kryteria. W: Teologia fundamental-
na. T. 5: Poznanie teologiczne. Red. T. Dzidek, �. Kamykowski, A. Napiórkowski. Kraków:
Wydawnictwo Naukowe PAT 2006 s. 126-136.

23 K ü n g. Sobór s. 51.
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sie�, odchodzenia, pote�piania, ale moz�e stać sie� pocz �atkiem czegoś dobrego,
spowodować pozytywne skutki. Dostrzez�enie i przeje�cie sie� wszystkimi nie-
doskona�ościami i deformacjami, uczucie prawdziwego smutku i bólu z powo-
du nieprawid�owości w Kościele jest wie�c punktem wyjścia w dziele jego
reformowania.

Kolejny krok to modlitwa. Szwajcarski teolog pisa�:

Modlitwa o wybawienie Kościo�a od z�ego i tym samym o jego odnowe� – nie
be�dzie czymś dodatkowym, jeszcze jedn �a czynności �a do wykonania, ale czymś,
co przede wszystkim czynić nalez�y, co powinno poprzedzać wszelk �a akcje� refor-
matorsk �a, która musi z tej modlitwy wyp�ywać. Bo przeciez� wszystko zalez�y od
�aski Boz�ej. Dzia�alność reformatorska bez modlitwy przypomina m�yn bez wody.
Przez modlitwe� wszyscy maj �a sposobność przyczynienia sie� do odnowy Kościo�a
– nawet ci, którzy w spokoju ducha myśl �a dot �ad, z�e nie mog �a w z�aden sposób
przy�oz�yć re�ki do tego dzie�a24.

W powyz�szym tekście znajdujemy wskazówke�, z�e jeśli w odnowie chodzi
o uwolnienie Kościo�a od z�a, od grzechu, to nalez�y � �aczyć ten proces
z modlitw �a. Takie po� �aczenie nie moz�e stanowić uzupe�nienia dzia�ania, nie
moz�e być jego dope�nieniem, ale prośba skierowana do Boga powinna stać
u pocz �atków kaz�dej akcji reformatorskiej. Wiara polega na tym, z�e chrześcija-
nin traktuje powaz�nie zalez�ność mie�dzy z�yciem doczesnym a �ask �a, a skoro
tak, sukces doczesny � �aczy z Boz� �a Opatrzności �a – jeśli wie�c d �az�enia maj �a
być celowe i owocne, zaangaz�owanie modlitewne musi stanowić ich najistot-
niejszy etap. Dowartościowanie tego elementu ma jeszcze jedno znaczenie:
pozwala traktować dzie�o reformy jako powszechne. Kaz�dy bowiem, niezalez�-
nie od szans dzia�ania, predyspozycji i kompetencji, moz�e stanowić duchowe
zaplecze odnowy. W komentarzu ekumenicznym do tego fragmentu tekstu
Küng wskaza� na prawa modlitwy, które moz�na wyj �ać z tamtego kontekstu.
Mówi�, z�e nie moz�na modlić sie� przeciw innym. Tak poste�puje chrześcijanin
uwaz�aj �acy sie� za lepszego od tych, którzy wydaj �a sie� mu winni zepsucia.
Nalez�y w pokorze prosić w intencji tych, którzy zmagaj �a sie� z problemami
i � �aczyć sie� z nimi w modlitwie o realizacje� woli Boz�ej.

Trzecim etapem reformy jest krytyka. Autor stwierdzi�, z�e mimo mi�ości
do Kościo�a i modlitwy, nie nalez�y akceptować kaz�dej sytuacji, odpowiadać
„tak” lub „amen”. G�ośna krytyka jest nie tylko prawem, ale obowi �azkiem
zatroskanych o przysz�ość chrześcijaństwa, a ci, którzy próbowaliby j �a t�umić,

24 Tamz�e s. 53.
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ukazywaliby s�abe, pe�ne le�ku oblicze instytucji kościelnej – t�umienie krytyki
to cecha państw totalnych25. Cytowany teolog tak pisa� o podstawowym
wymiarze krytyki:

Krytyka jest wtedy chrześcijańska, jeśli nie towarzyszy jej uraz w stosunku do Koś-
cio�a (wzgle�dnie do duchowieństwa), lecz wdzie�czność; powinniśmy zawsze dostrze-
gać w Kościele wie�cej okazji do wdzie�czności, aniz�eli do nagany! Krytyka Kościo�a
jest chrześcijańska, jeśli czerpie swoj �a z�ywotność z mi�ości do Kościo�a26.

W powyz�szym fragmencie mamy dwa kryteria świadcz �ace o chrześcijań-
skim charakterze kwestionowania postaw b �adź struktur: negatywne i pozytyw-
ne. Pierwsze zwi �azane jest z brakiem mi�ości. Jeśli osoba krytykuj �aca czuje
nieche�ć lub nienawiść wobec krytykowanej rzeczywistości, powinna powstrzy-
mać sie� od wyraz�ania s �adów. Pozytywnym probierzem jest jednoczesne do-
strzeganie braków i walorów, elementów godnych pote�pienia i zas�uguj �acych
na s�owa wdzie�czności. Jeśli tych drugich widzi sie� wie�cej i one stanowi �a
podstawe� do reformowania, czyli fundament odnowy, to wytykanie b�e�dów
jest uzasadnione. Jeśli jednak dostrzega sie� tylko z�o lub negatywne czynniki
przewaz�aj �a w ocenie aktualnej sytuacji, krytyka nie be�dzie nosi�a znamion
chrześcijańskości.

Pośród innych zasad w�aściwego pos�ugiwania sie� moz�liwościami wyraz�a-
nia negatywnej oceny Kościo�a, Küng wspomnia� o powści �agliwości. Jak
zaznaczy�, mia� na myśli postawe� krytykanta świadom �a najpierw w�asnych
s�abości i braków, zanim dostrzez�e je u innych. Krytyka powinna być takz�e
kompetentna, a wie�c dokonywana przez osobe� posiadaj �ac �a wystarczaj �ac �a
wiedze� o komentowanym zagadnieniu. Dla m �adrości ocen istotne jest równiez�
odróz�nianie tego, co istotne, od spraw drugorze�dnych. Niezbe�dne jest tez�
osobiste zaangaz�owanie krytykuj �acego. Jeśli bowiem wyste�puje on z pozycji
zewne�trznego obserwatora, nie utoz�samia sie� z Kościo�em, jego krytyka nie
jest elementem odnowy. Kaz�dy wierny jest wspó�odpowiedzialny za wizeru-
nek i funkcjonowanie wspólnoty wierz �acych i ta odpowiedzialność musi być
widoczna równiez� w kwestionowaniu róz�nych jej wymiarów. Jednym z pod-
stawowych kryteriów jest w końcu konstruktywność. Spojrzenie na Kośció�
nie moz�e być oparte na uszczypliwości, tropieniu b�e�dów, ale musi zawierać
wytyczne, określenie kierunku poz� �adanych zmian.

O ostatnim etapie odnowy teolog z Tübingen napisa�:

25 Por. tamz�e s. 56-60.
26 Tamz�e s. 60.
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[…] ufać to nie znaczy czekać z za�oz�onymi re�koma; to nie znaczy trwać w
lenistwie, które św. Pawe� tak gani u Tesaloniczan. Ja�owe skargi i bezczynne
krytyki, przelotne pomys�y i pusta gadanina o tym, co by mog�o lub powinno być
zrobione, nie stanowi �a czynów. A wie�c: winniśmy dzia�ać. […] Dzia�anie nie
powinno ograniczać sie� do czystej negacji – do powstrzymywania, niszczenia,
odrzucania i zakazywania. Chodzi raczej o tworzenie nowych form i struktur
pozytywnych27.

Nie moz�na wie�c zatrzymać sie� na odczuwaniu cierpienia z powodu s�a-
bości Kościo�a (by�oby to zwyk�e cierpie�tnictwo), jedynie na modlitwie o po-
prawe� sytuacji (by�aby to jakaś postać fideizmu), czy tez� tylko krytykować
(wtedy by�oby to krytykanctwo) – kaz�da z tych postaw nosi�aby znamiona
lenistwa. Aby dosz�o do odnowy, konieczne jest dzia�anie, ale nie destrukcyj-
ne a twórcze. Jak zaznaczy� Küng, w�aściwe podejście do aktywności refor-
matorskiej sytuuje j �a mie�dzy rewolucj �a a restauracj �a. Rewolucja to pragnienie
gwa�townego przewrotu, radykalnej i szybkiej zmiany wszystkich podstaw,
wprowadzaj �ac gruntownie nowości. Restauracja to próba powrotu wy� �acznie
do starych form, które kiedyś przynosi�y sukces. Odnowienie to próba oz�y-
wiania i szanowania tradycji, wybierania z niej tego, co wartościowe, reinter-
pretowania form historycznych, ale jednocześnie d �az�enie do poszukiwania
nowych, w�aściwych wspó�czesności struktur, promowanie zachowania, które
staje naprzeciw wymaganiom konkretnej epoki. W �atek ten obecny jest takz�e
we wspomnianej ksi �az�ce A. Napiórkowskiego. Czytamy tam:

Autentyczna reforma nie moz�e być rewolucyjna. Rewolucja niesie z sob �a roszcze-
nie do absolutyzacji, w której ukrytym niebezpieczeństwem jest zerwanie z Tra-
dycj �a. Rzeczywista i skuteczna reforma w Kościele nigdy nie be�dzie zerwaniem
z jedn �a, wielk �a i autentyczn �a Tradycj �a, lecz pozbyciem sie� wielu niepotrzebnych
i obci �az�aj �acych tradycji. Jezus nie bez powodu przestrzega� swoich interlokuto-
rów: „I znosicie s�owo Boz�e przez wasz �a tradycje�, któr �aście sobie przekazali.
Wiele tez� innych tym podobnych rzeczy czynicie” (Mk 7, 13). Nie moz�na ludz-
kich (czasowych i subiektywnych) ustaleń przedk�adać nad wskazania (ponad-
czasowe i obiektywne) Boz�e28.

*

We wste�pie do artyku�u postawi�em naste�puj �ace pytania: Jak odnawiać
Kośció�? Jakimi środkami reformator moz�e sie� pos�ugiwać? Opieraj �ac sie� na

27 Tamz�e s. 63.
28 N a p i ó r k o w s k i. Reforma i rozwój Kościo�a s. 225 n.
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ksi �az�ce H. Künga Sobór i zjednoczenie, uda�o sie� wydobyć zasadniczy powód
dla ci �ag�ej troski o zmiany w Kościele. Jest on zwi �azany z bosko-ludzkim
charakterem wszystkich wymiarów wspólnoty eklezjalnej. Takie z�oz�enie
dwóch rzeczywistości sprawia, z�e – z definicji – jest ona skazana na niebez-
pieczeństwo deformacji wynikaj �acych ze s�abości poszczególnych jej cz�on-
ków oraz historyczności struktur i formu�.

Podejmowanie sie� dzie�a odnowy wymaga uwzgle�dnienia czterech etapów.
Pierwszy z nich to odczucie cierpienia z powodu nie w pe�ni ewangelicznego
ukszta�towania aktualnej rzeczywistości Kościo�a. Wymaga to wraz�liwości
w�aściwej tylko tym, którzy kochaj �a ów Kośció�. Kolejny krok to pe�na poko-
ry modlitwa w intencji wspó�braci tworz �acych wspólnote� wiary i – wraz
z nimi – o poprawe� zdeformowanych elementów. Trzeci etap � �aczony jest
z krytyk �a – g�ośnym, publicznym wyraz�aniem opinii na temat zauwaz�onych
niedoskona�ości. Jest ona chrześcijańska, gdy krytykuj �acy nie jest zaślepiony
nieche�ci �a czy nienawiści �a, ale zatroskany o lepsz �a przysz�ość. W końcu nale-
z�y dzia�ać, ale w sposób roztropny, unikaj �ac skrajności. Ani bowiem rewo-
lucja, która kwestionuje kaz�dy przejaw tradycji, ani odnowa, która zamyka
sie� w piele�gnowaniu form historycznych, nie moz�e przynieść poz� �adanych
owoców. Trzeba znaleźć droge� środka – poszanowanie dla Ewangelii i osi �ag-
nie�ć poprzednich pokoleń z jednoczesnym poszukiwaniem nowych form
ewangelizacji.

Oceniaj �ac myśl Künga nie sposób nie docenić jego geniuszu i prostoty.
Z ca� �a pewności �a moz�na stwierdzić, z�e powyz�sze kryteria stanowi �a schemat
dla odnowy nie tylko Kościo�a, ale mog �a pomóc w reformie kaz�dej struktury
spo�ecznej. Widać za s�owami szwajcarskiego teologa wiele troski i mi�ości
do Kościo�a, czego nigdy nie ukrywa�29. Jak podkreśli� A. Skowronek, pro-
fesor z Tübingen to „rozmi�owany w swym Kościele nieustraszony jego kry-
tyk”30. Z� a�ować wie�c nalez�y, z�e w konsekwencji odebrania misji kanoniczej
taka postać nie moz�e nauczać w imieniu Kościo�a jako wyk�adowca katolic-
ki31. Wydaje sie�, z�e wśród powodów metodologicznych tego tragicznego

29 Widać to bardzo wyraźnie w wielu miejscach jego osobistej ksi �az�ki: H. K ü n g. Ciò
che credo. Milano: Bur Rizzoli 2010.

30 A. S k o w r o n e k. Hans Küng – rozmi�owany w swym Kościele nieustraszony jego
krytyk. W: K ü n g. Credo s. 5.

31 Ten smutek podzielam zreszt �a z wieloma teologami, a nawet ówczesnymi biskupami
zachodnioniemieckimi, którzy z wielk �a delikatności �a i przykrości �a wypowiedzieli sie� w liście
pasterskim po decyzji Stolicy Świe�tej z 1979 r.; List pasterski biskupów zachodnioniemieckich
w sprawie ks. prof. H. Künga. „Z� ycie i Myśl” 30:1980 s. 79-81.
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w skutkach postanowienia Magisterium Kościo�a by� b� �ad, który Küng pope�-
ni�, a przed którym sam ostrzega� – rewolucjonizm. Z noty uzasadniaj �acej
kare� wynika bowiem, z�e w�aśnie zerwanie z Tradycj �a, g�ównie w nauczaniu
o nieomylności Kościo�a, sta�o sie� podstaw �a do takiego orzeczenia32. Spra-
wa jest o tyle trudna, z�e sam autor utrzymywa�, iz� zadawa� jedynie pytania,
a jego pogl �ady s �a wy� �acznie prób �a reinterpretacji nauczania Magisterium,
a nie jego kwestionowania33, i jest gotów do dalszej dyskusji, ale d �az� �acej
do wypracowania konsensusu, a nie biernego podporz �adkowania sie� g�osowi
Kongregacji34. Choć, mimo up�ywu ponad trzydziestu lat, sytuacja nie uleg-
�a zmianie, nalez�y wci �az� mieć nadzieje�, z�e ta kwestia zostanie pozytywnie
uregulowana i ca�y niekontrowersyjny obszar dzia�alności teologicznej Künga
zostanie wypromowany i doceniony, poniewaz� – jak sugeruje prof. H. Fries
– Kościo�a nie stać na rezygnacje� z takiego teologa35.
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RENEWAL OF THE CHURCH FROM THE PERSPECTIVE OF HANS KÜNG

S u m m a r y

The article is an attempt to answer the questions: How to renew the Church? What means
can a reformer use? On the basis of a book by H. Küng: The Council, Reform and Reunion,
the author suggests that the link between divine and human elements in the Church causes a
danger of deformation. That is why there is a constant need for renewal. The reform should
follow four steps: (1) feeling pain because of the Church, (2) prayer for its intentions, (3)
skilful criticism of errors, (4) prudent actions.

S�owa kluczowe: Küng, Kośció�, reforma, odnowa.
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